
%

] \ b o  152.

Ku r j ER
W a r s z a w a
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W s z y  alko (Hu w s z y s t k i c h

N
tir, ' l>an wyznaczył ty mczasowie 100,000 zł.  
li.\l''SP’",cie tych mieszkańców województwa Ka- 

którzy przez wylew Prosny najwięcej 
y ponieśli.

ku •°n° S7-ił z Krakowa, ze tamtejszy dom zarob­
i ą . '  Pracy d. 1 maja r .  b. otworzony został. 
tv,i.°rowie, którzy w K r a k o w i e  przez z i m ę  gry- 
ik ’’ U d z ie l i l i  się na dwie kompa.nje; j e d n a  p o d  

^  P .  M i l k o w s k i e g o ,  wyjeżdża do miast 
wwóózkicb, druga pod dyrekc ją  P .  W inm- 

zatrzymywać się będzie w większych 
lJch dla wystawiania oper i komedji.  Do-

tv 
ckie
■ni

«*
l rZas

^ych
w»o njiJioł'*   I t

owe szpitale dla obłąkanych i sy i ity 
łtie, - 'P r z y  kościółku S. Ducha w Krakowie, 
*ił “ Ul.aiji niedogodności; senat więc postano- 

^ VV*n>eś6 na ten cel gmach nowy.
^ 6s*yt trzeci P a m ię tn ik a  j i z -  m a t .  i s tnt.

J<fno$ci z zastosow aniem  do p r z e m y s łu  
p ? Uie: i . )  o  koniach angie lsk ich ; przez

»,'te .lta- 2.) O studnia wierconych czyli 
p r j ^ ^ k i c h  ; (z niemieckiego); przez S. R. z 
c*ąc 30  Doświadczenia radcy Nan ty-
Cu . s'ę skutków pocisku na ciała znnjdują- 
0 'vł? i1>lisko linP  strziałfu; przez S. R. 4.)  
diait ' ' i^y  przeprowadzenia ciepła w ciałach roz- 
*iie p > mianowicie s ta łych.  5.) Postrzeże- 
'ćiu ' ^ enet Bore oad e lektrycznością sukna 
i ,ł| p ^ 1 kolorovv. g.)  Postrzeżenia P P .  Audouin 
PHjęi 'Va‘ fls nad  oddychaniem zwierząt skoru- 

' ” •) Postrzeżenia Vireja nad podno­

szeniem się w powietrzu m a ły c h  pająków i t . d.;
przez J. M. 8.) G irarda machina do rozwiązy­
wania równań. 9 .)  Ogólny P rogram m at k u r ­
sów wykładać się mających w szkole P rzygo­
towawczej do Inst.  P o l i t .w  roku szkolnym 18g$ 
w Warszawie. (Rozbiór). 10.) W ia d o m o ś c i  
rozmaite:  —  J. Śniadeckiego rozprawa o Ko- 
norniku po włosku. —  Kroje A r c h i t e k tu r y .—  
Zdanie Bcrzcliusza o tłómaczemu jego Che-, 
mii na język froncuzki. —  System natury ,  przez 
Z i J . -  Naśladowanie złota. -  P rzedaż 
minerałów morawskich i saląskiclr 11.) Ao- 
wo dzie ła:  —  Zaręby P lan im etr .  Vauban. 1 - .)  
D o s t r z e ż e n i a  meteor. Obs. Astr .  Warsz. z mie­
siąca marca Na P a m i ę t n i k  miesięcznie przez
M. ń. Pawłowicza i S. Janickiego wydawany, 
p rzedp ła ta  w Warszawie wynosi rocznie 20 z ł . ,  
kwarta lnie 6 zł.;  przyjmuje się: u Wydawców, 
W kantorze d rukarn i  A. G łęzowskiego, w xię-  
garniach G lucksberga ,  Brzeziny,  Sztebiera i w 
składzie Ciechanowskiego.

Minister sekretarz stanu Stefan lir. Grabowski przy­
był  z Petersburga.

Dnia 26 z. m. w folwarku Podborek w obw. 
Kalwaryjskim leżącym , wydarzył się p o ż a r ,  
który  prócz inwentarza zniszczył budowle oko­
ło 11,000 zł.  wartości mające. _

S u w a ł k i  d n ia  3 m a ja  1830 r .  —  Dzień dzi­
siejszy jako rocznica im ienin Najjaśniejszej Ce­
sarzowej i Królowej, oraz rocznica imienin i aj- 
i .śn ie jszej Wielkiej Xiążnej Alexandry i > n- 
łajewnej , tudzież rocznica urodzin Najjaśniej 
„ e g o  Cesaizewicza Wielkiego Xiec.a A lesan-



I

dra Mikołajewieza Następcy T ronu ,  b y ł  tu u ro ­
czyście obchodzony. Wszystkie władze tak cy ­
wilne jako i wojskowe zebrały  się o godzinie 10 
zrana do kościoła parafjalnego, gdzie celebro­
w ał  mszą świętą JW. Manugiewicz b iskup dje- 
cezyalny' i senator królestwa polskiego, po skoń­
czeniu k tórej odśpiewanein zostało: Ciebie bo ­
ga Chwalcroy: a następnie modlitwa za Najja­
śniejszego Cesarza i Jego Najjaśniejszą Fam.- 
lję Panującą, zakończyła ten obrząd relig ijny . 
W ieczorem miasto, dom rządowy rzęsisto oswie- 
conemi b y ły .  .

(A. n .)  Znalazłszy w przejezdzie przez P u ł ­
tu sk ,  w h and lu  korzennym  znanym okolicznej 
publiczności pod nazwiskiemSaulki,  wino szam­
pańskie  tak wyborne, jakiego mało gdzie i to 
n ie  zawsze w Warszawie nawet dostać ino/.na ,
mamy sobie za p r z y j e m n y  obowiązek handel ten
polecić szampana lubow nikom , k tórym by się 
przez P u ł tu sk  przejeżdżać wydarzyło.
1 J. O. S. J.

( \ .  n .)  A czy s i ę  szkuta j a k a ż  temi k ry ty k a ­
m i na Wiśle rozbiła, Że ich tak pełno po W ar­
szawie; nie ujdziesz kroku ażebyś o k ry tyka  nie 
zawadził, ledwie j a k i e  pismo na świat wyjdzie, 
a czasem jeszcze n ie wyjdzie, a k ry tyk  tuż za 
n iem  bierze je  z góry za ł e b  i bicz na pisarza 
rozwija, nie żalby by ło ,  gdyby pisali do rzeczy, 
ale to o rzeczy nic ani k rz ty ,  a cały gaz na p i ­
sa rza .  O ! moi dobrodzieje! naprawcie sobie szku­
tę ,  ruszajcie na dół dokąd p łyn iec ie ,  osiądź­
cie na mieliźnie a nas odnudow uwolnijcie.

Oświadczam publicznie,Żc n ie jes tem  uczonym 
litera tem , lecz prosty szlachcic własnego domo­
wego chowu. Nie umiem ani po w łosku, ani po 
francuzku , ani po n iem iecku, a po łacin ie  ma­
ło  co. Lecz Bóg d a ł  mi zdrowe zm ysły ,  ze do­
b rze  rozpoznaję co jest b ia łe  a co czarne.^

Kiedy nawet nasz poczciwy Iłozejmski ten 
dobroduszny szlachcic, k tó ry  chciał zgodę i po ­
wszechny pokój ustalić, sam niepokoju doznał; 
rzecz dziwna! z jaw ił się k ry ty k  k tóry  na to p o ­
wstał,  iż Rozejmski chciał się nauczyć: któż na 
świecie chęć do nauki nagania ?

772 )

Wiadomo, że Rozejmski przyznał otwarcie*
Szaniawskiemu tę niezawodną prawdę, że to'
rzystwo powinno mieć dobro i użyteczność
celu. (1) To szczere przyznanie czyż 111
być za wadę Rozejmskiemu poczytane? a g
szlachcic chcąc się więcej nauczyć prosi P° . {
nie uczonego męża w tych słowach: , ,R acz 'v^
nauczyć: jakież dobro, jakaż użyteczność dla
go towarzystwa być może, w k tó iem  najda 5 •
poboczny krew ny połowę majątku sy n o w sk i^
ojcu lub m atce wydziera ? jak to F r a n c o 7'
F en te  stanowi. Albo jakież ztąd dobro lub o*^
tek dla towarzystwa wynika ? że Stryj, ,
lub Ciotka wszystko to dla siebie samych
biera ją ,  co ną biedne sieroty po ich ojcu l u X
matce przypada, jak  to Fikcja nakazuje.,,  (

Czyliż ta  pokorna o naukę proźba, m»!ij
wadą i w in ą ?  Na całym świecie tak się “
je ,  że kto się chce czego nauczyć, zaws«e ^
do uczonych po naukę udaje. W c z e i n ż e

Rozejmski zgrzeszył ?
Gdy wieść publiczna rozniosła , że X. S73 , *

w-s ki w num ere  116 Powszechnego DzieCJ^^
krajowego Rozejskiemu odpisał; nie mc?
inaczej sądzić, ty lko że n a  to zapytanie p1
odpowiedział i d la tego  uradowałem się niez'11,̂  ^
n ie ,  pom yślałem  sobie potrzeba koniec70
uczoną rozprawę przeczytać i samemu s,- jcCj'
czyć, jakież to dobro i jaki użytek naszej sp® ,y,
ności F iancuzka  F en te  i Fikcja p rz y n r ’ •
k up i łem  więc za 15 groszy esem plarz  lego ,
n ika .  Ale pożal się Boże mojego grosza, te]
jej krwawej pracy ! widzę że w tym ar ty km
syć fukania a nauki pasz. Na te zaś P0.4
o Fen te  i F ikcji zapytania, laka odpo"Jc

“ Ze prawo natury  je s t  ty lko źródłowe 1
tworny to r t  nie je s t  jedyn ie  z ziarna ps, 0J
cy —  że moralność potrzebna i różn i sl  ̂ a 

,  ■ - r .  . „ . . n U l 11,!prawnosci —  ze co innego lo r u m  ext®1 
Forum in te rnum  —  że sędzia powinien 
juxta allegata et probata —  że ludzie W
------------------------------  ^ech0-'"1(1) Patrz Kozejmski herbu zgoda o puvvsz
pokoju karta 5!).

(2) Patrz tamże karta 59 i 60.
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’ "mieniu  c z y ta ć  n i e  p o t r a f i ą  —  ż e  k t o s  _wz,'ą*
łłleś lub  d o m  b e z  u r z ę d o w e g o  a k t u ,  to j e  po-

n i e p r a w n i e  —  ze  g d y b y  c a ł y  ś w ia t  o ja  
lln  b e z  f o r m y  t e s t a m e n c i e  w i e d z i a ł ,

• c _ R ^ v m i a n i f t
to t e n

V^bunent n i e w a ż n y  —  że  R z y m i a n ie  r o z r o -  
_niali o b l ig a c je  n a t u r a l n e  od  c y w i ln y c h  -e 
'"‘Jcero p o m ie s z a ł  m o r a l n o ś ć  z p r a w n o s c i ą  i d l a  

n ie  m a  p o w a g i  —  że n a k o n ie c  X .  zaIJla  
•Łi sw o jćm  w ł a s n ć m  n a z w i s k i e m ,  t e n  a r t y k u ł

O d p isu je  . .
Otóż o d p o w ie d ź  na  pow y  ż sz e  R o z e jm s k ie g o  z a -  

P^ 'ania ,  ;  ca i a nauka o u ż y te c z n o ś c i  F e n t y  i Ł ik -

r Gt!J  to w s z y s tk o  z u w a g ą  o d c z y t a ł e m ,  n i e m o -
mi s ię  w g ło w ie  p o m ie ś c i ć  r a z e m  t e n  t o r t ,  to

p a rn ° p s z e n i c y ,  ta  m o r a l n o ś ć  i p r a w n o ś c  to 
0rtlri1 i n t e r n u m  i e x t e r n u m ,  —  te  a l l e g a t a  i 

Pl °oa ta , .—  t 0 c z y t a n i e  w c u d z e m  s u m i e n i u ,  
a . wieś i t e n  d o m  —  t e n  t e s t a m e n t —  ci R z y ­
m i e  _ _  t e  o b l ig a c je  n a t u r a l n e  i c y w i ln e  —

,ei1 C ice ro   to  w ł a s n e  n a z w is k o .  ’W sz y s tk o
0 . . .  I r ro ^ i tn .  m a -

t r z ą s ł ,  m a r s z c z y ł  c z o ło ,  'a p o t e m  w z r a s n ą ł  Sa ti*
ianiC S a t i s !  Ja w te n c z a s  b y ł e m  k o n t e n t ,  ze  p r z e ­
s t a ł  m ie  m ę c z y ć ,  a l e  on  za  to  w c e n z u r z e  p o ­
r z ą d n ą  ł a t k ę  m i  p r z y p i ą ł .  N i e c h  m u  B ó g  teg o
n ie  p a m i ę t a !

K a ż d y  czego  s ię  n a u c z y ł ,  c zy  m a ł o  Czy w ie le ,  
p o w i n i e n  to  d la  d o b r a  s p o ł e c z n o ś c i  u d z ie l a ć ;  
J a  t e g o  Się t y lk o  p o  ł a c i n i e  n a u c z y ł e m  od S ł o ń ­
s k i e g o  d i r e c t e  r e s p o n d e , a o d  b a k a l a i z a  
a d  r e m  d o m in a t io ,  ad  r e m .  T ę  c a ł ą  m o ję  n a u ­
k ę  ś w ia t ł e j  p u b l i c z n o ś c i  o f i a ru ję ,  a d  a  p e
ś c i n a  to s ię  p o d p i s u j ę .  J ;

D n i a  7 m a ja  p ł a c o n o  n a  g i e ł d z i e  w a r sz a w sk  ) 
p o l s k i e  l i s t y  z a s t a w n e ,  n i e  l i c z ą c  w a r to ś c i  k u ­
p o n u  w y n o s z ą c e j  z ł .  1 g r .  15 po 98 z ł .  I  g m ,  

a s . , g n . . y  P» m >  f -  . 1 5 . F ;  k " "  
d u k a tó w  i o b l ig a c j i  u d z ia ło w y c h  m e  b y ł  o z n a ­
c z o n y  w o s t a tn i e j  c e d u l e .  . . ,

, * * « ? .  
iS iii  n.oiii«tam że; Bontam  T om asz b i a  Koz a, Ho uc

Przed • D z i e w a n o w s k i  Ju ljusz  471 sen.,  * 
nowski \Vlad. hr. 383 Krak. P rz d ,  M ikułow ski r o -

7 ™  z m lf c ie p b a  stopni I  -  W c z o ra jw  polud 9. 
T E A T R  NARODOWY. Dzis: R am a l!lu la ; p  
T E A T R  ROZM A ITO ŚCI. D zis: W’odwil, kom . b r a  
szka i kom . opera T alizm a  m ew idzialnosci.

. ł C ice ro   to  w ł a s n e  n a z w i s K o .  v v » ^ a u w
r;»zein t a k  s ię  p o  m o je j  g ło w ie  k r ę c i ł o ,  m ą -  

; 0 » m ie s z a ł o ,  iż  z o w eg o  w y t w o r n e g o  t o r t u  
e, l e go  p r z y p r a w  z k l e i ł  s ię  p a s z t e t  a lb o  i a- 

'eJ m ówiąc  po  p o l s k u  b ig o s  h u l t a j s k i ,  a le  l a k i  
7, c z y b i g o s ,  iż go p o ż y ć  t r u d n o ,  a gośc i
f(0c*ęstować n ie  p o d o b n a ,  p o n ie w a ż  t e g o  o co    -   .
ln°7'cim sk i  p ro s i ł ,  ani w torcie a n i  w p a s z te c ie  , §J ;
£  Ws b igosie  n i e  zaś  p r z y p o m m a m ^ o -  ( g g j t a b o t t t O S C t

N a j s z l a c h e t n i e j s i  o b y w a t e l e  p ó ł n o c n o - a m e r y -  
k a ń s c y  z g r o m a d z a j ą  s ię  w c e l u  p o d a w a n ia ^  o 
r z ą d u  p e ty c j i  o z o s t a w ie n ie  I n d  jan p r z y  t e i  a z m e j  
sz y c h  i c h  p o s i a d ło ś c i a c h .  N a  j e d n e m  p o d o b n e m  
z g r o m a d z e n i u  p r z e w o d n i c z y ł  b i s k u p ,k t ó r y  m o w ą  
sw o ja  w e  w s z y s t k i c h  s ł u c h a c z a c h  n a jp i ę  
s z y  z a p a ł  d la  s p r a w y  lu d z k o ś c i  o b u d z i ł .  N i«  
n a z w i jc ie  m n ie  z a b o b o n n y m ,  ( m ó w i ł  o n )  gdy  p o ­
w ie m  Że w y p ę d z e n i e  In d j a n ,  j e ś l i  r z ą d  za inys

t e n  do  s k u t k u  p r z y w i e d z i e ,  m o g ło b y  ś c i ą g n ą  
n a  n a s  t e  n i e s z c z ę ś c i a ,  j a k i e m i  z w y k ł  n a w ie

 ----------------------------- ------------------------------  d z a ć  l u d z k o ś ć  sp r a w ie d l iw y -  sę d z ia  swia » » » ' •
®Wa«?trz accessoria stat. et const, etc. przez Mi- j w  sw ojej odw iecznej m ądrości, ta g
176o r lo,,skiego V i c e g e r e n t a  Łukowskiego w Lwowie narod0wy częstokroć staje się  p o czą tk iem  sze-

"ydane.

biP j -gosie  n i e  m a .  aa . . .  p r z y p o m i
i Że c z y t a ł e m  d a w n ie j  A c c e s s o r ja  S ł o ń s k i e

<j 1 w n ic h  b y ł o  n a p isano  tak: n a j p r z ó d  r e s p o n -
r ,a P ° tć m  d i r c c t e  r e s p o n d e .  T e n  zaś S ł o ń s k i  
yy .a to g ło w a  n i e l a d a ,  J u r i s t a  z a w o ła n y .  
Sc * to  m a t e d o r a , b o  n a w e t  b y ł  ł  ice 
W eiUetn w Ł u k o w i c  ( * ) .  D o  t e g o  p a m ię -  

^  j e s z c z e  o d  s z k ó ł ,  żc  m ój b a k a l a r z  g d y  n u  
Hi \ ex a tn ' n i e j a k i e  z a p y t a n i e  z a d a ł ,  a ja  j e m u  
Ud n * ? Wo p r a w i ł e m ,  r ę k ą  o k a t e d r ę  m o c n o  
a^ ei7,y t  i k r z y c z a ł  na  m n ie :  a d  r e m  d o m in a t io ,  
a s ł e ®> a  k i e d y  j a  p o t e m  n a p o m n i e n i u  sw oje  

V,'0j e  z ie lo n e  d u b y  p l o t ł e m ,  b a k a l a r z  g ło w ą
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r e g u  c a ł e g o  c i e r p i e ń  n a r o d o w y c h ,  k t ó r e  s ię  k o ń ­
c zą  n a  o b a l e n i u  r z ą d u  p r a w n e g o  i w o l n e g o . , ,

P .  R o t s ż y l d  u d a w a ł  sio do  x i g c i a  W e l l i n g t o ­
na  z p r o ś b ą ,  a ż e b y  m i n i s t e r j u m  a n g i e l s k i e  n i e  
s p r z e c i w i a ł o  s i ę  e m a n c y p a c j i  ż y d ó w ;  x i ą ż e  m i a ł  
nr ii p r z y r z e c ,  ż e  m i n i s t r o w i e  b ę d ą  w te j  s p r a ­
w i e  n e u t r a l n i ,  a l e  p e w n i e j s z ą  j e s t  rz .eczą,  Se 
m i n i s t r o w i e  u ż y j ą  w s z e l k i c h  s p o s o b ó w ,  a ż e b y  
ż y d z i  w A n g l j i  n i e  b y l i  p r z y p u s z c z e n i  d o  u ż y ­
w a n i a  p r a w  p o l i t y c z n y c h .

T i m e s  m ó w i ,  że  G r e c y  m o g ą  z a p i s a ć  h i p o ­
t e k ę  z a c i ą g n i o n y e h  d a w n ie j  d ł u g ó w  s wo ic h  na  
w i n n i c a c h  p e l o p o n e z k i c h ,  l a s a c h  o l i w n y c h ,  m i o ­
d a c h  z g ó r y  I l i m e t u s ,  m a r m u r a c h  p a r t e n o ń s k i c h  
i w s z y s t k i c h  s wo ic h  s t a r o ż y t n o ś c i a c h ;  a le  n i e  
m o g ą  ż ą d a ć ,  i ż b y  j e  z a r ę c z a ł  x i ą ż e ,  k t ó r y  i m  
b ę d z i e  p a n o w a ł ,  a t e r n m n i e j ,  i ż b y  j e  k i e d y  
A n g l j a  p ł a c i ć  m i a ł a .

Z  W i e d n i a  d o n o s z ą ,  że  c e s a r z  a u s t r j a c k i  n i e  
p r z y j ą ł  d y m i s s j i  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
h r .  S a u r a u .

W  L o n d y n i e  r o z e s z ł a  się  d .  23  k w i e t n i a  p o ­
g ł o s k a ,  że  k r ó l  a n g i e l s k i  ż y c i e  z a k o ń c z y ł ;  a le  
d .  2 4  k w i e t n i a  w y s z e d ł  j e s z c z e  b u l e t y n  o j e g o  
z d r o w i u .  W s z e l a k o  n i e s p o k o j n o s c ,  s z c z e g ó l n i e j  
p o m i ę d z y  s p e k u l a n t a m i ,  b y ł a  p o w s z e c h n a .  M n ó ­
s tw o  k o n n y c h  p o s ł a ń c ó w  c z e k a  p r z e d  g i e ł d ą  
n a  s p r a w d z e n i e  t e j  p o g ł o s k i ,  a ż e b y  z p e w n o ­
ś c i ą  u w i a d o m i ć  s w o i c h  p a n ó w  o s t a n i e  z d r o ­
wia k r ó l a  J.

B i s k u p  l o n d y ń s k i  o c h r z c i ł  w d r u g i e j  p o ł o ­
w i e  k w i e t n i a  12 m ł o d y c h  I z r a e l i t ó w .

D o n o s z ą  ze  S t a m b u ł u ,  że  A n g l i k  L a u r i s t o n  
w y m a l o w a ł  p o r t r e t  S u ł t a n a ,  za  co m i a n o w a n y  
z o s t a ł  n a d w o r n y m  m a l a r z e m .  M u f t i  u w a ż a j ą c  
t o  za  n i e p r a w n ą  n o w o ś ć ,  z a c z ą ł  n a g a n i a ć  p o ­
s t ę p o w a n i e  S u ł t a n a ,  a l e  m u  k a z a n o  m i l c z e ć .

Ż y d z i  w A n g l j i  p r z y g o t o w a l i  k i l k a  p e t y c j i  i 
c h c ą  j e  w y s t a w i ć  n a  p u b l i c z n y c h  m i e j s c a c h  do 
p o d p i s u .  P i e r w s i  k u p c y  i b a n k i e r o w i e  c h r z e -  
ś c j a ń s c y  z o c h o t ą  j e  p o d p i s u j ą .

W G r e n w i c h  w A n g l j i  p e w n e j  a k t o r c e  w y p a ­
d a ł o  n a  s c e n i e  r z u c i ć  s i ę  w m o r z e ;  j a k o ż  i s t o ­

t n i e  s k o c z y ł a  w m o r z e ,  k t ó r e  t a k  ź le  b y ł o  u r*? 
d z o n e ,  że  n i e z a m k n r ę t y m  o t w o r e m  aż L4 s °r 
p o d  p o d ł o g ę  w p a d ł a ,  i w e d ł u g  z d a n i a  lek ar*; '  
m a ł a  p oz o s t a j e  j e j  n a d z i e j a  ż yc i a .

• P o d  d y r e k c j ą  P a n a  L a u r e n t  i R o c c k e l ,  
li N i e m i e c c y  a k t o r o w i e  w P a r y ż u  o d  1 5  kwieto 
p r z e d s t a w i a ć  o p e r y .  N a j p i e r w s z ą  s z t u k ą  o j _ 
F r e j s c b u l z  z w i e l k i e m  z a d o w o l n j e n i e i u  s ł ° c .  ̂
c zy  p r z e d s t a w i o n y ;  po n i m ,  f ami l j a  szwajcai* 
W e j g l a ,  u p i ó r  M a r s c h n e r a ,  w y k r a d z e n i e  z 
j u  M o z a r t a ,  F i d e l i o  B e e t h o w e n a ,  F a u s t  Sp°  _ 
O b e r o n  W e b e r a ,  B i b i a n a  P i x i s a  F l e t  zaczaro'*'^ 
n y  M o z a r t a ;  P r z e r w a n a  of iara  W i n t e r a .  Zaj®1̂  
j e  t eż  t e r a z  p u b l i c z n o ś ć  p a r y z k ą  m a ł y  
J u l j u s z  B e g o n d i  r o d e m  z L n g d u u n  l iczący 
s i e d m ,  k t ó r y  z t ak  n i e w d z i ę c z n e g o  i n s l r u m e j ’ 
j a k  j e s t  g i t a r a ,  h a r m o n i j n e  i c u d o w n e  w y d °  ^  
wa  t o n y .  R o s s i n i  w o d n o w i o n y m  s w o i m  p* 
cu w B o n o n j i  d a ł  w i e c z ó r  m u z y k a l n y .  ,
j e s z c z e  z n a n e  t a l e n t a  Va ni  T i b a l d i  i Lad*’ 1 > 
z a d o w o l n i ł y  z g r o m a d z o n y c h .  G h a e s t r o  i * ,
R o s s i n i ,  z n a n a  p o d  i m i e n i e m  s ł a w n e j . śpi®'  
c z k i  C o l b r a n ,  ś p i e w a j ą c  D u e t  z ac hwyc i l i -  'vS^ ,  
s t k i c h  s ł u c h a c z ó w .  S a m  R o s s i n i  ś p i e w a ł  
w n ą  a r j ę  z C y r u l i k a  t a k  ( p o d ł u g  w y ra żę ' 1̂  
d z i e n n i k a  p a r y z k i e g o )  j a k  n i g d y  ż a d e n  * f 
t y s t ó w  n i e  ś p i e w a ł  i z a k o ń c z y ł  n i ą  t e n  świ* 
w i e c z ó r  w p o ś r ó d  o k l a s k ó w  i u w i e l b i e n i a .

Jak  najpiękniejsze BILF.TY W IZY T O W E  j. 
strem zamówić można w handlu podpisanego V 
ulicy Krak. Przedmieście Ner , gdzie W® 
można modele tychże biletów. — J. L. W em m C - ...

UW IADOMIENIE. — Ktoby sobie życzył  wVP°'^  
czyć summą 511,000 zip. i takow ą mógt ulok1! 
na kamienicy w W a rsz a w ie , może się z S^osj*j)si? 
kan toru  głównego Kurjera  Polskiego, a  tam 
informację poweźmie. •nu'®'

Mając zam iar  wyprzedać zupełnie ca tą  P  „» 
dę moją OW IEC M ER Y N O SÓ W , o tern chęc 
mających zaw iadam iam , doda jąc ,  iż owce t a 'i<l" nlia" 
Wsi Rochale obwodzie warszawskim niedaleko
s ta  Błonia  znajdują  się. — Wilhelm MikettO '

W D R U K A R N l  C A E E Y . O W S K I E G O .  K A \ T O R  C l t O I VA T  f ‘» x  v IJMCr D A S I E L O W I C Z O t V S K 1  E J  POOJ^


